SADA 


h B 4 O R 
HM iadomoś o Ay W 


w Krakowie 


pdn ONY oh, z. 
f; 


Kwartał Czwarty Num: īo. 


Dnia a. Stycznia R. P. 1785. 


t-- SERR! TOERE | 


Kontynuacya Dyaryufzu Podroży f. K. Mci 
do Grodna. 


Dnia 5. Września w Niedziele. 


R ano o piątey godzinie obudzeni zo- 

~ftalismy do wyiazdu, wyiechaliśmy 
około osmey o mile od Korfuniow, zaiechał 
Pon Miłościwy do Piorkowicz wiofki JP. 
2 .< sucha Podkomorzego Brzefkiego, tam 
« «przod wfitąpił do Cerkwi Rufkiey na 
Mizą Świętą, gdzie był witany od Xię- 
dza Borodzicza Officyała Rufkiego przy- 
branego w Apparat z innemi Prezbyte- 
rami malącemi w ręku świece. Potym 

Aaa po 
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po odfłuchaney Mfzy Łacińikiey mianey 
przez X. Wyfłoucha Piotra Brata Podko- 
morzego, udał fię piefzo do dworu na 
Śniadanie. Potym pożegnawfzy ten dom, 
z oświadczeniem swoley łafki, 1 wdzię- 
cznego z przyięcie serca wyiechał do 
Wieńczy Dobr JPana Orzefzki Podko- 
morzego Pińfkiego leżących na granicy 
Woiewodztwa Brzefkiego za Powiatem 
Pińfkim. Na drodze te'dwa kraie grani- 
czącey, żegnany był Pan Miłł: imieniem 
Woiewodztwa od JPana Wyfłoucha Pod- 
komorzego, A witany od JPana Orzefzka 
Podkomorzego z innemi Urzędnikami Piń- 
fkiemi, iako wieżdźżaiący w Powiat Pińlki. 
Dla wygodniey(zego Pana przyięcia przy- 
gotował nowy gościniec profty, prawdzi- 
wie wfpaniąły i wygodny, na eale mile 
rzeczony Podkomorzy. Nim doiechali- 
śmy do Wieńczy przeieżdźaiącego Pana 
przez Drohiczyn miafteczko JPana Ku- 
rzenieckiego Chorążego Pińikiego, witali 
w polu miefzczanie, chłopi, z radofnemi 
okrzykami, przy bramie z iedliny + 
bioney, Żydzi zwyczaynym wrzałk.. ^: 
potym, na koniec XX. Francilzkanie przy 
fwoim Kościele X. Gwardyan nie zabie- 
raiąc głosu, aby ftrudzonego Pana nie 
trudził, oddał na piśmie swoie powinfzo- 

wanie 
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wanie, tak ijako i żydzi wierfże Polfkie 
na pargaminie napifane. Chciał N.P, uda- 
rować fwoią bytnością Podkomorzego Piń- 
fkiego, i zaiechał do iego domu, gdzie 
go u progu fpotkała cała Familia Utriu/g; 
fexus z przybyłemi na ten akt mułemi 
gośćmi, dla widzenia fwoiego Monarchy. 
Nayiasnieyfzy Pan ziadifzy tam śniadanie 
poiachał iefzcze o milę na obiad do Chto- 
wa JPana Kafztelanica By ftrego Staroftwa, 
gdzie przyiął łafkawego Pana grzeczny 
gofpodarz, w przygotowanym wcześnie, 
i we wfzyftkie wygody opatrzonym domu, 
widzieliśmy dla każdego z afsyltencyi wy- 
godne także kwatery. Pan Miłł: przed 
obiadem bawił fię przeglądaniem różnych 
koperfztychów, a po-obiedzie, dla uczy- 
nienia fobie wczasu udał fię do (wych po- 
koiow. 


Dnia 6. Września w P oniedziałek. 


Kaea podroż swoią ku Pińfkowi J.K 
Mość wyiechał z Hutowa o zwyczay- 
ney godzinie, zawfze z łafki Bożey zdro- 
wy i wefoły, lubo przy zimnych i mdli- 
ftych przez kilka dni porankach. Na od- 
iezdnym udarował JP. Byftrego gofpoda- 
rza pierścieniem ze swoią cyfrą, å dozor- 
Aaa ą cę 
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cę domu iego zegarkiem złotym. Z Hu- 
towa iechaliśmy na Janow miafteczko na- 
leżące do JP. z Szuyfkich wdowy, po 
Krasickim Chorążym Litt: Orzel(zkowy 
Woyfkiey Pińikiey. W polu przed mia- 
ftem witał Króla Jmć X. Lafkowiki Ka- 
nonik Łucki Pleban tameczny z ludem 
zgromadzonym, potym Kahał żydowiki, 
Król Jegomość chwalił to miafteczko z 
ochedoftwa, i porządnych Domow. A 
Xiędzu Lafkowikiemu potym w Duboy , 
gdzie iadł obiad, Medal swoy Merentibis da- 
rował iż ten X. miał zaletę od Woiewodz- 
twa Brzefkiego, iako wiele dzieci Szla- 
checkich, swoim kofztem edukował. W 
Janowie zaiechawfzy Król Jmć do domu 
P.P. Woyfkich Orzefzkow, zaftał tam 
przygotowane śniadanie, przed którym 
oglądał pierwey fkład domu cały, potym 
ogrod dobrą symetryą ułożony, i fzpale- 
rami ozdobiony, po śniadaniu zaś i wy- 
piciu zdrowia ochoczego gofpodarza, udał 
fię na obiad, i nocleg do Duboy. Prze- 
prowadzał Króla Jmci aż do granicy -dóbr 
swoich w kilkanaście koni Pan Woyfki 
Orzefzko, gdzie Pana pożegnawizy od- 
iechał, zaczęły fię Dobra JP. Chorążego 
Kurzenickiego nazwane Brodnica o pul- 
tory mili od Duboy: leżące. Ten dzie- 

dzic 
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dzic ukopał piękna, lı wfpaniałą drogę dla 
przeieżdżaiącego Pana i onę częścią drze- 
wami świeżo ściętemi częścią fadzonemi 
wytkał, pofiawiwfzy na granicy twoiey 
kolumnę wyfoką murowaną, na którey 
były nąpisy takie: 
Salve Rex. Stanislao Augufto Regi Polonia 
Magno Duci Lithuania We: In perennem 
memoriam, Ignatius Kurzeniecki Vexiliifer 
Diftričus Pinfenfis pofuit Anno 1784. Men: 
obris 6. Die. Na dole wierfze: te. 


2 a K L P A [A . 
Jeżeli pamięć Krola uwieńczyć chciano. 
Matey rzeczy, choć wielkim jercem dokazano. 


Wyśfzy kolos złożyłby z ferc ktore przez ufka 

Uwiecznią fłodką pamięć czwartego Augufta 

4a padnę płacąc kiedyś nietrwałości długi. 

Potomność gawfze wdzięczna, wyftawi mu 
drugi, 


O ćwierć mili od Dubay poczęły fię 
odzywać Armaty, A gofpodarz wyiecha- 
wfzy konno z całą fwoią familią, witał 
Króla Jmci, zaprafzaiąc do domu (wego, 
brzmiały działa i odzywała fię muzyka aż 
do przyiazdu Pańfkiego. Zafiał N. P. 
wielką liczbę Dam Powiatniczek Pńfkich 
maiących na czele JP. Kurzeniecką Mar- 
fzałkową Pińfką Matkę i Pannę Kanon:czkę 
Sioftrę gofpodarza, tudzież do kilkadzie- 

fiat 
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fiąt Ofob Urzędnikow i Obywatelow Piń- 
fkich. Mężczyzni byli wfzyfcy w mun- 
durach, Damy zaś miały Roby białe i 
każda kokardę białą na pierfiach z Her- 
bem i twarzą Królewiką wyizywaną na 
wliędze, oraz z temi Wierfzami: 


Pan fuczęściem kroiu, Pan i nam ozdobą 
Obrazem Piersi, Serca zaiął Sobą, 


Przed pałacem wyftawiona była brama 
z temi napifami. 


Oto wieżdża Oyczyzny Król, i Oyciec prawy, 

Znaig w nim krew, [wych Panow, Jagiełłow 
Dzierżawy. 

Nie tyle flawy, tamtych ftat płytka zaięła, 

Ile tey maią, tego dobroć i Dzieła. 


Spotkany Pan Miłościwy u nayniż- 
fzych ftopni od całego oczekiwaiącego 
zgromadzenia Utriufą; fexus, zaprowadzo- 
ny był nayprzod do sali wielkiey, gdzie 
przywitawfzy Damy, udał fię do fwoich 
appartamentow. 


Nie długo potym fiadł do ftołu na 
kilkadziefiąt ofob przygotowanego. Sie- 
działy u tego ftołu Damy, część Urzędn: 
Pińlkich, i my Dworfcy. Inni u drugiego 

ftoly 
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folu na kilkadziefiąt także ofob iedli, 
win kilkanaście gatunkow, prezentow "à 
Królowi Jmci Gofpodarż ná piśmie, z któ- 
rych P. Milt: Egipfkie dla (woiey ofobli- 
wości, wybrał przy zwyczaynym Bur- 
guńfkim. Inni goście mieli iakie tylko 
chcieli. Spełniał gofpodarz z synami 
zdrowie Krolewfkie przy biciu z Armat. 
Pan MH: raczył wypić także kielifzek 
za zdrowie gofpodarftwa i pomyślności ich 
domu. Po obiedzie, kawie i krótkiey 
konwerfacyi pofzedł Nayiaśniey: Pan 
do fwoich pokoiow. Wyiechał potym 
N.P. o ćwierć mili na polowanie gdzie 
były przygotowane, Sarny Wilki, Lisy 
i Rysie, ubito z nich kilku, å od N.P. 
Sarna poległa, Za powrotem fwoim do 
pałacu oglądał N. P. fzczwanie Niedźwię- 
dzia wielkiego nå dziedzińcu. Po któ- 
rym zakończonym Nayiaśn: Pan udał fię 
iefzcze raz do (woiego gabinetu do pifa- 
nia: odchodząc od kompanii oświadczył 
łafkę fwoię gofpodarzowi, ze gdy ogrod 
będzie illauminowany będzie go oglądał, 
czyniły fig tym czasem przygotowania w 
ogrodzie, wieczor był ciepły, iasny i 
prawie do tych akoliczności nayzdolniey- 
fzy. W ogrodzie za Pałacem wyfławio- 
na była brama z cyfrą na wierzchu Kro- 
iewika, i napifem w te fiowa: 
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Za honor tego. Imienia, 
Łożmy zycie, krew i mienia. 


W tey bramie, czyli raczey ołtą- 
rzu, ftało na Piedeftalu Buftum Krele- 
wfkie Gipfowe, a nad tym Buftem trzy- 
mała Minerwa wieniec iakoby korunuią- 
ca Krola. Na Piedeftale był napis taki: 


Wien czas gdy ręce Stworcy tę Dufzę 
kfatałciły; i 

W [ayfikie ozdoby hurmem ku niey fie rzu- 

city. Dobroć, w/pamiałość , fRczerość na 
Serce mu padła; 

Mądrość, rofiropność, w głowie Stolicę o. 
fiadła, 

Męatwo z pieknością, Całonki feładnie u- 
fawiały , 

Zdatność, Miłość wW Narodzie , Berlo WT ga 
ku daty, 

Dziwiono jie (kto będzie) z tak w/pania- 
tych znakow , 

Naywyz/fza lfimość, rzekła, ze to HK roś 
Polakow; 


Od bramy śrzedniey ciągnęły fie iakoby 
Galerye iakie po obu iey ftronach ma- 
ące na wierzchu Wafony y Piramidy 
z napifami, na oftatnich iedney ftrony 
tey bramy byty pod Orlem te flowa 
W Nay- 
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W Nayaśnieyfzym Sżamiflawie , 
Jako w Słońcu wśrok pławie. 


Z drugiey ftrony pod Pogonią Lite- 
wiką ten wierfz: 


Kraie i wieki przebiegłem: 


Zyfk mey chwały dzić poftrzegłem, 


Ta cała była machina w ogniach 
oliwnych, procz tego niezmierna moc 
lamp na około tego placu, który fię za 
Pałacem formował przed bramą tudzież za 
bramą famą, przez całą drogę kilka rzę- 
dow kędy N. Pan miał przechodzić, dla 
widzenia Faierwerku. Prawdziwie ta illu- 
minacya była dla Króla fporządzona dla 
swoiey okazałości, Okolo dziewiątey 
wyfzedł Nayiaśnieyfzy Pan z pokoiu fwe- 
go, 1 wefpoł z Gośćmi fzedł do ogrodu 
przypatruiąc fię, z pochwałą dobrego gu- 
ftu grzecznego Gofpodarza. Szedł potym 
wzmiankowaną wyżey Ulicą illuminowa- 
ną na oglądanie Faierwerku, na którego 
robienie iprowadził JPap Chorąży umyśl- 
nie z Warfzawy Pana Łochawfkiego z Ar- 
tyl: Kor: Indziniera. Ten Faierwek nie 
miał tak zupełnego fkutku iak fobie Go- 
fpodarz obiecywał: udały fię bardzo do- 
brze dwa akty, lecz trzeciego ani zapalić 

nie 
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nie można było, ponieważ chlophwo nieu- 
czone przenofząc połamało, lub podeptalo. 
To co fię udało arcy dobrze bawiło przez 
puł godziny N. Pana i przytomnyeh. N, 
Pan powracaiąc z Faierwerku do Pałacu, 
witany był od wieśniaćtwa Użriu/que fexus, 
z chlebem i solą, oraz przygotowaną na 
to umyślnie oracyą po Rutku. Daley za- 
ftąpili droge Panu Zydzi z wielkim Pier- 
nikiem i Oracyą także: å gdy N. P. wfzedł 
do sali, śpiewana byłą Arya wietfzem 
z muzyką od JPanny Kurzenieckiey Łow-- 
czanki z ukontentowaniem Pańfkim. Spo- 
czynek N. Panu był potrzebny, przeto 
po 10. pożegnawfży przytomnych fzedł 
pa fpoczynek, 4 kompania iadła iefzczę 
kollacyą, tańczyła, i ledwo o _ pierwfzey 
rozefzła fię. Nazaiutrz ponieważ to był 
Anniwerfąrz Elekcyi N. Pana, śpiewano 
w Kaplicy Duboyfkiey, przy biciu z ar- 
mat Te Deum Laudamus, N. P. rozdawizy 
podarunki dla Gofpodarza pierścień z cy- 
frą swoią, Brylantami kameryzowany, dlą 
Brata Gofpodarfkiega JPana Podęzafze- 
go, także pierścień z Cyfrą, dla Matki 
Tabakierkę fzczerozłotą, dla Jeymć Pan- 
ny Marfzałkowny Kanoniczki, tudzież dla 
Łowczanki nofzenia Perłowe na fzyię z 
krzyżykami złotemi, około osmey wylę- 


cehał do Piniką, Dnia 
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Dnia 7. Września we Wtorek. 


Z rana o godzinie w poł do dziewią- 
tey, Król Jmć wyiechał z Duboie dawfzy 
pozwolenie Bifkupowi Narufzewiczowi te- 
chać przodem do Pińfka, dla urządzenia 
Ceremoniału Duchownego na przyięcie 
fiebie. Podroż Pana Mił: była w Landa- 
rze aż do Koślakowicz, wiofki JPana Ko- 
rzeniewikiego Regenta Litewikiego , le- 
Żącey nad brzegiem Piny o poł mile od 
Pińika, Zaftał na brzegu N. Pan całą 
Brygadę Pancerną Kawaleryi Narodowey 
fiebie oczekiwaiącą, będąc wprzody fpo- 
tykany od Kahału Zydowikiego z mu- 
żyką ich obyczaiem,i przyniefionym Ro- 
daw czyli przykazaniem Beżym. Stało 
iuż gotowych dla N. Pana i iego Dworu 
kilka ftatkow z Baldakinami malowanych, 
i dobrze wybitych, ponieważ Bucentau» 
rus, którego aż ze Słonimia wodami,4 po- 
tym lądem ośmiu pąr wołow prowadzono, 
iefzcze nie itanął na dzień naznaczony, 
Wfiadł do naywiękfzego Krol Jmć z afsy- 
fuiącym fobie Dworem, i płynął z wiel- 
kim ukontentowaniem Ping rzeką posrzod- 
ku okrzyku mnogiego nad brzegiem 
ludu i bicia z armat, gdzie niegdzie aż 
ku Pińfkowi rozftawionych , Brygada zaś 

cała 


154 Zbior Wiadomości 

cala mafzerowała brzegiem w paradzie 
afzyftniąc Nayiaśnieyfzemu Panu, å kilka- 
naście łodzi pełnych rożnych Sżlachty 
pozapłynęło za swoim Momarchą. Po go- 
dzinney tey żegludzć zbliżaiącego ię N. 
Pana ku miaftu witały wfzyftkie dzwony, 
1 rozftawione po wale zamkowym armaty, 
a gdy N. Pan wyfiadł z Batu, ftoląca na 
brzegu Szlachta tak Zachorocka, czyli na 
lądzie miefzkaiąca, iako też Żarzeczna 
do dwuch prawie tyfięcy zgromadzona, å 
pod swoich Parafii Rotmiftrzami ufzyko- 
wana, maiąc na czele Chorążego. Ziem- 
fkiego  Kurzenieckiega z Budzyganem 
przyięła N. Pana radośnemi okrzykami. 
Miał mowę piękną do Króla Jmć, JW. 
JPan Marlzałek Powiatu Pińfkiego, oto- 
czony gtonem Urzędnikow Powiatowych: 
która mowa dała powod do odpowiedzi 
N.P. wwyraząch prawdżiwie Mowcy Króla 
godnych, 4 wfzyftkich przytomnych do 
radości, podziwienia, płaczu pobudzaią- 
cych. Jechął Pan Miłościwy od; brzegu 
przy Kościele i Klafztorze po Jezuickich 
będącego, 4 przed nim i po nim wielkie 
mnoftwo ludu piefzo, i konno przy biciu z 
armat 1 odgłofie dzwonow prowadziło do 
Kościoła tamecznego porządkiem Xięży 
Francifzkanow; 4 wchodzącego na Cmen- 

tarz 
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tarz w Mundurze Kawaleryi Narodowey 
fpotkało Kaznodzieyftwo Zakonne i Swie- 
ckie, w ubiorach Kościelnych trzymaląc 
świece goreiące w ręku, dla oddania cze- 
ści Królowi, iako Namieftnikowi 1 Poma- 
zancowi Bofkiemu. Miał mowę do N. Pana, 
nayprzod X. Narufzewicz Bilkup Koadiu- 
tor Smoleńlki ubrany ín Pontificalibus, ia- 
ko delegowany od J W. J Xdza Bifkupa 
Łuckiego, i mieyfce tego zaftępulący. Po 
nim mowił JX.Jankowfki ProwincyałFran- 
cifzkańiki. Odpowiedziala Jego Krolewfika 
Mość tym Oratorom Duchownym, ftoso- 
wnym zawfze do okoliczności ftylem i wy- 
borem myśli. Ze gdy naywyżfza Opa- 
trznośc zacny ten Powiat wielo łafkami 
obdarzyła, podaiąc iego Oby watelom po- 
Żyteczne myśli, i ftarania dzielne do u- 
porządkowania tey ziemi na lądzie i wo- 
dach, czym fię przemylł rolnictwo, handel 
i rękodzieła pomnażaią, przeto wfiępuąc 
do tey Stolicy, Pan Nayiaśnieyfzy bie- 
rze (obie „za naypietwizą powinność, aby 
pofpołu z całym ludem Boyu w świątyni 
jego za przewodnictwem Stanu Ducho- 
wnego pokornie złożył dzięki. W fzedł 
za tym N. Pan do Kościoła, i nayprzod 
przed wielkim Ołtarzem przy poftawio- 
nym fobie Oratorium Mfzy 5. fiuchał: 


Pa 
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Potym śpiewał Bifkup z Duchowieńftwem 
Te Deum Laudamus i dawał Benedykcyą, 
A odfzedifzy od wielkiego Ołtarza, udał 
fię na śrzodek Kościoła za Królem Jmcią 
dla poświęcenia 4, Sztandarow nowo fpo- 
rządzonych. Drzewa były w nich na- 
kfztałt Hebanu czarne, pięknie wyzłaca- 
ne, same zaś Sztandary z Pogoniami Litt: 
i Cyfrą Krółą Jmci na Gredyturze kara 
mazynowym suto haftowane złotem, i ze 
złotemi bogato kutasami; gdy Bifkup we- 
dług obrządku przepifanego oddał JPanu 
Chomińikiemu Brygadyerowi ieden z tych 
Sztandarow; JPan Brygadyer podał Kró-! 
łowi Jmci do wbicia piertwfzego ćwieczka 
młotkiem pozłacanym, podawał potym 
podobnież i inne z. Sztandary. Cogdy 
Król Jmć uczynił, Chorążowie trzymaią- 
cy te znaki, podawali one porządnie, 
wfzyftkim przytomnym ludziom militar- 
nym porządkiem do woiiania tych ćwiecz- 
kow, poczynaiąc od JPana Brygadyera, 
Generałow Komarzewfkiego i Szydłow: 
fkiego, tudzież innych aż do gemeynow 
przez ftopnie, każdego wzywał porząd- 
kiem JPan Brygadyer, i młotek podawał. 
Gdy fię (kończyła ta Ceremonią wycho- 
dzącego Miłł: Pana z Kościoła, ftoiąca na 


Cmentarzu pod bronią Brygada witała, å 
JX. 


Tygodnioibych: 157 
JX. Cifzkiewicz z Gwardyanem Fran- 
cifzkańikim iako Pleban miał mowę. Je- 
chał Król Jmć do Kollegium po Jezuickie- 
go, gdzie miał przygotowane pokoie, na- 
łeżycie we wfzyftko opatrzone, fiaraniem 
JPaną Starofty Pińfkiego. W izbach nie- 
gdyś Rektorfkich przed obiadem oglądał 
N. Pan ciekawie z okien, ponieważ Kolle- 
gium ftoi na brzegu Piny, na rozlegaiące 
fię fzeroko błota i wody, oraz na pełne 
hrzegi Łodek, ze Szlachtą drobną zarze- 
czną, w mundury Powiatowe przybrane; 


Refźta na potym. 


Dalfza Kontynuacya Charakteru przedniey- 
Jzych Dam, W'iedeńfkich. 


Chłopcy we 20 leciech, dziewczyny w 
16 leciech maią iuż dzieci, isą iuż w ten 
czas podefzłerni małżonkami, gdy roftropni 
ludzie dopiero zaczynalą myślić o małżeń- 
ftwie. Ztąd to pochodzą tyle niezgodnych 
małżeńitw, Śmierć tylu niedoyzrzałych 
dzieci, zgaśnienie wielu familii. Nie mo- 
głem fię wftrzymać od śmiechu ilem razy 
widział, że iedno dziecię mówiło do dru- 
giego Mama, albo Papa, takich dzieci ni- 

gdzie 


158 Zbior Wiadomości 

gdzie mie mafz więcey iak w Wiedniu. I 
prawie nie może być inaczey. Więkfza 
część młodych kawalerów nie zdadzą fię 
do czego innego, iak tylko do ożenie- 
nia. Chłopiec bogaty 1 wielkiego uro- 
dzenia wie to dobrze, że choć z puftą 
głową, będzie iednak z czafem Prezy- 
dentem 1akiego kollegium, albo Miniftrem. 
Gdyż w niektórych kraiach aby być 
Miniltrem, trzeba być konięcznie Xiążę- 
tiem albo Hrabig. Uchoway Boże! że- 
bym iniał przyganiać temu zwyczaiowi 
choć nierozumnemu. Życzyłbym fobie o- 
wfzem, abym synów wfzyftkich KXiążąt i 
Graffów mógł poczynić Miniftrami i Pre- 
zydentami; ale życzyłbym fobie także, 
abym synom-wfzyftkich Xiążąt i Hrabiów, 
mógł dać taką głowę i takie serce, iakich 
ten urząd potrzebuie. 


Miey fig WaćPan dobrze móy przy- 
iacielu, może nie długo dam WąćPanu do- 
kładne, A rzadkie wiadomości o Szlach- 
cie tuteyfzey pomierney , którą tu nie 
wiem dla czego nazywaią Szlachtą Leoni- 
ka (Leonifchea Adel. Spodziewam fię, że 
'WaćPan będziefz miał z czego fię naśmiać. 


